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JRA jących przepisów, które. nie 
'ROb przewidują w swej nomenkla= 


tytułu, Z 


y -e turze podobnego tulu; „Z 
w ADI dniem dzisiejszym zostaje zmie 
8 rano yona dotychczasowa nazwą za 
| 2-3 kładu na 
wi w, „Szpital położniczy św. Elżbie- 
aczefilć ty Ł. Chrz. Tow. Dobr.“ 
ZNYA W: związku =z dzisiejszą 
p uroczystością zostało w kapti 
atilla cy szpitalnej 'przez Uh P. ks, bi- 
4 noort skupa dr. Tymieniockiega ode 
tat prawione 'ufoczyste nabożeń* 
wa stwo... W uroczystości Jublleń- 


netyka szowej wzięli udział reprezen 
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rugie miejsce w szkolnych mistrzostwach 


Łodzi. Fot, Ax Mayer. 


Y dni wielkich manifestacyj Warszawie 


was dak stolica uczci dostojnego solenizanta? 
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Ża wiersz milinetrowy 6 » lamowy: 
pod tekstem í w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi | 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po 
<zukiwania pracy 10 groszy; nab 
mniejsze ogłoszenie 1.50 zł. dla bez 
robotnych t zloty. — Zamiejscowe 
(bea wyjątku) 50 proc, zagraniczne 
o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe | na umówio- 
uem miejscu 50 proc. -kolorowe 
100 proc. droższe. Za termis druku 
administracja nie odpowiada, 


Rok V, Ne 57. Łódź, czwartek 7 marca 1929 r. 
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|kademia. losób, które zostały odznaczone 


Jubileusz zasłużonej instytucji. 


l-logo istnienia Zakładu Położniczego 1. (IL I. 1. 


2000 chorych Korzysta rocznie z usług tego szpitala. 


|przy pomocy ordynatorów dr.jlowę I-go piętra i zwiększono 
f 4 1 ++ ++. Ape 
Kedzierskiego | dr. Probsta. Mlość lóżek do 35. 

Zawiązek obecnego — pū- 


|Krzyżem' Komandorskim- Odro- |zyskania niepodległości 


W „roku 1928 dodano drugą 


Naqanka sowiecka na ks. biskupa (liwowokiego 


odznaczonego Krzyżem Komandorskim Odrodzenia Polski, 
List otwarty Trybuny radzieckiej. 


znalazi 
dzenia Polski z okazj! X-lecia od |się również 

ks. biskup. Karol Śliwowski. 
IKs. biskup Śliwowski jest oby 
|watelem sowieckim. «Prasa 
|wiecka pomawia go o zdradę sta 
nu na korzyść faszystowskiej 
Polski. 
|. Prym dzierży w nagonce ty- 
|śodnik polski, Trybuna radziec 
ka". Tygodnik ten wystosował 

list otwarty 

|do ks, biskupa, żądając odpowie 
dzi, jaką drogą ks. biskup Ślis 
wowski otrzymał order i w jaki 
sposób i gdzie odbyło się wręcze 
nię tego odznaczenia. 


sQ- 


|strują najlepiej poniższe cyfry. | 
ilość chorych, korzystających 
z pobytw i leczenia dłuższewo 


Personel szpitala św. Elżbiety. 


Równocześnie w myśl istniec | 


wej ku prawej: p. Arentowicz. p. Wichanówna, p. Turska, p. 
mólska, p. Kardyńska, p. Brudnicka, p. Buszyńska. 


stał |połówę Il piętra do użytku za- 
| lat temu 40. |kładu i liczba: łóżek wzrosła 
|Dnia 7 marca 1859 r. powstał |do 50. 
na pierwszem piętrze obecnego Od. I marca 1923 roku ilość 
(gmachu z inicjatywy dr. Wisłojłóżek etatowych została po- 
ckiego przy materjalnem popar | większona 
ciu Anny i Olgi Geyerów. 

„I Przytułek dla Położnic” 
o zaledwie 4 łóżkach. 
| Z czasem ta ilość łóżek oka 
zała się zbyt mała, w stosunku 
|do. potrzeb. dużego miasta ta- 
|brycznego. dzie tysiące nieza 
możnych kobiet potrzebowało 
|pomocy. Jednak brak środków 
wstrzymywał naturalną tenden 
cję  rozwojit. Przybywało od 
czasu do czasu po kilka łóżek, 
ltak, że w roku 1920 zakład li- 


czył 


do 60. 
Jest to cyfra pokaźna, ale jesz- 
cze nie wystarczająca na po- 
trzeby Łodzi. 
Ruch chorych w szpitalu ilu 


15 łóżek etatowych. 
W końcu roku 1920 dodano po- 


Niezwykła kafastroła. 


lęk; 
> Wódów. 


Siedzą od lewej ku prawej dr. Rosałowski ordynator dr. Kędzierski, 
lekarz dr. Marynowski, p. Bradke, dr. Kalisz, dr, Krajewski, or dynator dr, Probst: Stoją od le- 


Meksykański szef sztabu gene- 
ral Jozć Amaro. wpadł w ręce 
powstańców, (w) 


wiele b. naczelnemu lekarzowi 
ldr. Połakowskiemu i obecne- 
mu dr. Marynowskiemu, Któ- 
rzy postawili zakład na wyso- 
kim poziomie. Stać się to: mo- 
lało dzięki wytrwałcj i ofiarnej 
Ilwspółpracy 

całego personelu 


dr. Ditrich, naczelny 
Scerafiński, p. Siutowa, p. OS- 
for A. Mayer 


lw szpitalu w roku 1891 wyno- 
siła, 157 chorych zaś w roku 
| wj $i. lekarskiego i pielęgniarskiego, 

przekroczyła 2000 osób. . [która doprowadziła szpital do 
| Budynek szpitalny ucierpiał |obecnego, przykładnego statu. 
|podczas eksplozji w składzie Prócz sal dla chorych mie- 
(Hadriana dosyć poważnie, ale |syczących 60 etatowych łóżek 
|został już dzięki zapobiegliwo- |dla położnie, szpital zawiera 1 
|ści dr. Marytiowskiego dopro- |saję operacyjna, 1-salę opatrun 
„wadzony:do stanu normalnego. | kowa, izbę przyjęć.  laborato* 
| Wogóle szpital zawdzięcza |rjum analityczne i lazienki. 


Wolna domowa w Meksyku. 


Wojska powstańcze w Vera Cruz wyruszają w pole. 


Szczegóły 


napadu na listonosza 


i krwawej strzelaniny ulicznej 


kawiarnia ateńska „Panhellinion” zawaliła się z nieznanych po- 
Dod gruzów wydobyto 22 trupy i kilkudziesięciu rannych. 


patrz str. 2-ga. 


CH © 


Powódź nie wstrzyma ruchu Kolejowego. 


Jak zorganizowano ochronę mostów? 


Tegoroczna powódź, zapo- |przy pomocy wojska zatory lo |rjałem. Przy zagrożonych ob- | 
jektach przygotowuje się zapa- | 


w 4dająca się 
wyjatkowo groźnie, 
jest dziś nietylko w Polsce. ale 
w całej niemal Europie jed» 
nem z najaktualniejszych zd- 
zadnień, 
Dyrektor. p. Aleksy Ciecha 
rawiecki, udzielił w tej sprawic 
uestępujących wyjaśnień: 
Wiosna każdego roku jest 


niebezpiecznym okre-| 


dla kolejnictwa. 

Av tegoroczna powódź stao- 
wić ncże wyjątkowe niehezyie 
CZCNKS Wo. 

|levoroczna zima 
dziła olbrzymie masy śnicru. a 
w zwiszku z tem należy prze- 
widyvwać zjawięnie się mas 
wcezbranych wód wiosennych. 

Przewidywania te najeroź- 
ne' przedstawiają się tam 
rdzie śnieców jest naimniej i 
teren jest górzysty, a więc na 
całem Podkarpaciu, w dyrek 
cjach stanisławowskiej, |lwow- 
skie; t krakowskiej. 

=- Jakie objekty kolejowe 
sy najbardziej zagrożone? 

— () dużę mosty nie boimy 
się prawie wcale. Natomiast 
inaczej jest 

z małemi mostami 
è przepustami dla wody w na- 
sypach kolejowych. Tu mogą 
być niemile niespodzianki. 

— Czy wobec tezo należy 
siç 

spodziewać przeszkód 
w ruchu kolejowym? 
— Róbimy wszystko, co jest 
w naszej mocy, aby do tego rie 


dopuścić. Cała akcja ochronna | 


jest już zorganizowana, W de- 
partamencie czuwa dniem i no- 
cą sztab walki z klęską powo- 
dzi. Dyżury nocne zorganizo- 
wano również we wszystkich 
dvrekcjach oraz przy zagrożo- 
nych obiektach. 

Jeśli chodzi o duże mosty. to 


nagroma- | 


dewe będą natychmiast 

wysadzone w powietrze. 
Lód dookoła filarów wyrębuje 
się į na przestrzeni 150 m. po- 
itie} mostów oczyszcza się 
rzeki z lodów. 

— W wielu punktach cze- 
kać będą na alarm pociągi ra- 
townicze z robotnikami i matc- 


f 
| 


południe zaalarmnowane zostało 
miasto Lwów wiadomością o 
[n0w vim 

krwawym wystepie 
Ibojówki Ukraińskiej Organiza- 
cji Wojskowej. 

O godz. 11 przed południem 
przybył do kamienicy przy ul. 
(irodeckiej nr. 89 listonosz pie- 
niężny Stanisław Kochanowska, 
aby doręczyć zamieszkałej tam 
Anieli Jamihskiej pieniądze w 
kwocie 20 zł. W mieszkaniu Ja- 


CZAS 
trzech osobrików, 

którzy wraz z nią rzucili się na 
listonosza. usiłując go ubczwład 
nié, przyczem duszono KO Za 
gardło i ` 
bito kolbami 
rewolwerów po głowie. 

Kochanowski bronił się chwy 
conem krzesłem i w celu zaalar 
mowania przechodniów na uli- 
cy wybił szybę we irontowem 
oknie oraz podniósł krzyk. — 
W czasie zmagania się z Dan- 


|dytamk Kochanowski odciął so” 


0] [|| —-SGEENONRCN roc GOO 


Dwaj robotnicy ugotowani w kotle, 


Nieszczęśliwe ofiary obowiązku. 


Sosnowiec, 7 marca. (Od wł. 
kor.). W kopalni „Saturn“ zda- 
tzył się wczoraj 

tragiczny wypadek. 

Po południu do nieczynnego 
kotła weszli dwaj robotnicy Wi 
ktor Czcionka i Jan Dziekan w 
celu oczyszczenia go 

z rdzy. 

Wejścia ich nikt nie zauwa- 
żył. Palacz kotłowni próbując 
siły kranów puścił do kotła 
wrzącą parę, — Przaraźliwy 
krzyk rozdarł powietrze, Stru* 


mień ukropu zalał 

nieszczęśliwych robotników, 
dla których nie było już żadnej 
nadziel ratunku. 

Zanim wydobyto robotników 
ma wierzch — dogorywali już i 
zmarli przed przybyciem leką* 
rza. Palacza kotłowni pozosta- 
wiono 

na wolności, 
bowiem stwierdzono. iż Czcion 
ka i Dziekan nie zawiadomili m 
kogo o swem wejściu do kotła. 


Ą 


pac 


Napad trzech bandytów na zagrodę. 


Jeden z opryszków został zabity 
przez gospodarza. 
Krwawa tajemnica lasu. 


„ Łódź, 7 marca. Przed kilku 
dniami podaliśmy wiadomość o 
znalezieniu tajemniczego trupa 
w lesie pod wsią Kodroń, gminy 
Dubanki w powiecie łaskim. — 
Były to zwłoki 
młodego mężczyzny 

z głęboką raną klatki piersio- 
wej. Nieznajomym okazał się 
19-letni Zygmunt Michalak, mie 
szkaniec Szczercowa. Michalak 
został zamordowany, Policja 
przez szereg dni poszukiwała 
sprawcę zabójstwa i dopiero w 
dniu wczorajszym zagadka ta 
zostałą wyjaśniona. 

Okazało się, że zabójstwa do 
konat mieszkaniec wsi Kryslaki 
Będkowskie, gminy Rześnia, po 
wiatu radomskowskiego, To" 
masz Beśko w następujących o- 
kolicznościach: 

Przed kilku dniami w nocy 
'"Beśko obudzony został 

ałośnem ujadaniem 
psa podwórzowego. Znalazłszy 
się w sieni usłyszał głosy 3-ch 
tajemniczych osobników, skra- 
dających się ku jego domowi, 
leżącemu zdala od wsi, pod la- 
sem. 


Tajemniczy osobnicy dwoma |. 


strzałami rewolwerowemi zabi 
li psa, poczem zaczęli dobljać 
się do drzwi. Beśko pochwyciw 
szy fuzję, zawrożił strzelaniem. 
pastnicy odpowiedzieli og- 
nm przez drzwi. Ranny lekko 
w kolano wieśniak wysunaw- 
szy lufe strzelby przez otwór 
"w drzwiach wypalił. Strzałowi 
odpowiędział głuchy 
jek i przekleństwa. 
Besko przez całą noc czuwał 
z bronia gotową do strzału i do 
piero nad ranęm zdecydował 


się wyjrzeć na dwór. gdzie uj- 
rzał trupa mężczyzny, zabitego 
przez Siebie. 

W pierwszej chwili Beśko 
chciał zawiadomić o wszyst- 
kiem policję, jednakże od zamia 
ru tego odwiodła go żona, bo- 
iąc się odpowiedzialności za za- 
bójstwo i posiadanie broni 

bez zezwolenia władz, 

Trupa napastnika wywiózł 
Beśko z pomocą dwóch synów 
saniami do lasu i w odległości 
dwóch kilometrów od swej cha- 
ty porzucił w krzakach, poczem 
zatariszy wszelkie ślady, po* 
wrócił do domu. 

Beśkę aresztowano i przeka- 
zano do dyspozycji sędziegu 
śledczego, który po przesłucha- 
miu wieśniaka, cieszącego się o- 
gólną sympatią, pozostawił go 
na wolnej stopie, 

Zabity Michalak podejrzany 
był o dokonanie całego szeregu 
napadów, Zbiegtych kompanów 
poszukuje policja. 


mińskiej znajdowało się podów- | 


sy kamienia piasku I worków: 
Wzdłuż linij kolejowych orga- 
nizuje się małe oddziałki ro5o- 
cze. wyposażone we wszelk'e 
potrzebne narzędzia. Będą ole 
|śpieszyły do miejsc zagróżo- 
|: 

nych. 


—— Jh ma 


t- Sprawcy należą do Ukraińskiej Organizacji Wojskowej. 


Tożsamości zabitego dotychczas nie zdołano ustalić. 


Lwów, 7 marca. Wczoraj w| 


bie ucho i ciężko zranił się w 
| głowę. 

Na krzyk listonosza zjawił się 
w kamienicy posterunkowy 
Pankiewicz. Sprawcy 

rzuciłj się do ucieczki, 
wybiegli na plac Bilczewskiego 
I zmierzali w kierunku ul. Szép- 
tyckich, Za uciekającymi rzuci= 
ili się w pogoń posterunkowy 
| Pankiewicz oraz posterunkowy 
Bobak. 
Tuż obok urzędu parafialnego 
(św. Elżbiety zabiegli bandytom 
drogę 

konduktor tramwajowy 
Gawlik, do któreeo jeden z ra- 
busiów oddał kiika strzałów re- 
wolwerowych, raniąc go ciężko 

w głowę, 

W tym momencie zdołano tt 
jąć jednego bandytę, dwóch po- 
zostałych zbiegło ulicą Szeptyc 
kich. Koło domu pod mr. 11 roz- 
łączyli się: jeden uciekał dalej, 
drugi zaś stanął w bramie 

z dwoma rewolwerami 
w rękach I w chwili gdy na linji 
strzałów znalazł się posterui= 
kowy Pankiewicz. oddał doń 
8 strzałów, 

Dzielny posterunkowy. nic 
tracąc odwagi, odpowiedział 
strzałami, z których jeden ugo- 
dził bandvtę w brzuch. Ranny. 
brocząc obiicie krwią przebicał 
przez ulicę do kamienicy pod 
nr. 41 i wpadł do piwnicy. — 
W. chwili, gdy. posterunkowy 
Pankiewicz, strzelająć» wbiewł 
do piwnicy, konający bandyta 
oddał doń jeszcze 2 strzały, po- 
czem 


wyziona ducha. 

W czasie pościgu ranny zo- 
stał posterunkowy Bobak. Pan- 
yt zaś wyszedł bez szwan 

u. 

Zabity ubrany był w elezanc 
ki plaszcz z ukraińskim mono- 
gramem A. Ja, W rękach trzy- 
mał 2 rewolwery, 

| typu „Orzesch”, 
używanego przez bojówki U- 
kraińskiej Organizacji Woijsko- 
wej, W kieszeni miał sznur, dłu 
wości 3 metrów | paczkę z pa 
prvką. Przedmioty te przezna 
czote były do ubezwładnienia 
HEBALITPI R" R A EA [ZSEE 


Giełda. 


Pierwsza orzedę. warszawsku 
Londvn 43.27. 
Nowv Jork 8.39. 
Paryż 34.83. 
Szwajcarja 171,51, " 
Druga orzedę. Warszawska 
Dolar w obrotach prywat 
nych 8.89. 
Pierwsza przede. gdańska 
Warszawa 57,89. 
Złoty 57.92. 
Dolar 5.1420. 
Przekaz na Warszawę 8,90, 
DOLAR W ŁODZI 
Banki dewizowe w dniu dzi- 
slęjszym kupowały około go- 
dziny l2:ej efekty po kursie 


Prywatnie dolar w żądaniu 8.88 
W płaceniu 8.87, 

Tendencja spokojna. Podaż do- 
stateczna. 


Drugi napad bandycki 


w powiecie 


brzezińskim. 


Policja poszukuje tajemniczych 


rabusiów. 


Łódź, 7 marca. W dniu wczo 
rajszym okało godziny 8 wie- 
czorem na drodze pod wsią 
Długie, gminy Popień. w pow.e 
cie brzezlńskim dwóch niezna- 
nych osobników napadło ra 
przechodzącego 

robotnika 
20-letniego Franciszka Gutkow 
skiego, mieszkańca wsi Roz- 
wożyn, zminy Mroga-Dolna, 


pod Brzezinami. 

Gdy Gutkowski odmówił im 
wydania pieniędzy, 
napastnicy strzelili doń kilka- 

krotnie i zbiegli. 

Ranny ciężko kulą rewol- 
werówą w brzuch Gutkowski 
epai na ziemię. gdzie go w 
chwilę później znaleźli wieśnia 
cy zaalarmowani krzykami i 
odałosem strzałów. 


| m m w uwa 


| 


! 


Łódź, 7. 3, — Jakieś fatum | 
zawisło nad Łodzią. Niemal co- | 
dziennie wszystkie oddziały stra 
ży ogniowej są 

w ciągłym ruchu, 
ożary wybiichają przeważ- 
nie w fabrykach i prywatnych 


lstoosza. Ztiależiono ponadto | 
przy nim 
program koncertu 

ukraińskiej artystki Lubki - Ko- 
|lcssy. 
Ujęty na placu Bilczewskiego 
|bandyta nazywa się Roman Ma | 
rytczak. jest Ukraińce I słu- | 
chdczem praw. 

klejityczności zabitego ban: 
dyty nie zdołano narazie usta- 
liċ. Za zbiegłymi Jamińską i nie 
znanym bandyta podięto sościę| 
|którv w naibliższym czasie u- 
wieficzońy będzie skutkiem. 

ak wykazało pierwiastkowe 
|dochodzenie, napad był planowa 
ny od paru tygodni, | 
[W celu zwabienla listonosza do 
mieszkania Jamińskiej nadano 
do niej przekaz na 20 zł. 

Śledztwo wzięły już w swe rę 
ce władze sądowe; prowadzi je 
sędzia Niementowski. — Spraw 
cy napadu slaną 

przed sądem doraźnym. 

Lwów, 7. 3. — Napad na listo 
nosza Stanisława Kocharnowskie 
go, urządzony przez zbrodniczą 
trójkę ludzi, postawił całą poli:| 
cję na nogi. Schwytany podczas 
pościgu Roman Mecuk, a nie Ma 
rytczak, jak podała dzisiejsza | 
prasa poranna — jest rzeczywiś- 
cie studentem prawa na uniwer- 
syłecie lwowskim.j pochodzi: ze 
Synowódzka obok Skolego. Stu 
dent Mecuk badany przez poli 
cją, odmawia 

wszelkich zeznań, 
tak że dotąd nie udało się stwier | 
dzić nazwiska zabitego bandyty. 
ani teź wspólniczki, która, jak 
się okazało, nie jest żydówką, a 
katoliczką. 

Dokument uniwersytecki zo- 
stał przez nią 

skradziony. 

Ranni podczas pościgu poste 
runkowy Bobak i konduktor 
tramwajowy żyją i przebywają 
obecnie na kuracji w szpitali, 

Aresztowańy Mecuk twier- 
dzi, że nie znał nazwiska swego 
towarzysza, gdyż przybył on 
dwa dni temu do Lwowa. 

Pola Bronsmanówna korzy- 
DZE ERa Jr 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(=) Wczorajsze debaty Ligi 
Narodów nad sprawą mniejszości 
narodowych nie zostały zakoń- 
czone, Dalszy ciąg odbędzie się 
dzisiaj. , 

(—) W komisji budżetowej 
sejmu zaszedł ostry incydent 
między posłem prof. Krzyżanow 
skim a posłem dr. Polakiewi- 
czem (obaj z B. B) Prob Krzy- 
żanowski jako referent wystą- 
pił w sposób nadzwyczaj ostry 
przeciw projektowi wykupu pa 
kietu akcyj „Gazów Wschod- 
nich" od spółki wiedeńskiej za 
2 miljony dolarów uważając ten 
krok za dalszy etap. etatyzacji 
i odstraszanie zagranicznego ka 
pitału od Polski. ż 

Wywołało to ostrą replikę 
posła dr, Polakiewicza i ożywio 
ną dyskusję, w której posłowie 
poparli prof. Krzyżanowskiego. 

(—) Pracownicy gazowni 
miejskiej zażądali 15 proc. pod- 
wyżki płac i 10 proc, dodatku 
mieszkaniowego. sobotę dnia 
9 marca ma zapaść decyzja w 
sprawie podjęcia dalszych kro- 
ków. 

EZ IEEE KZ NOKIE IEEE 


Rannego Qutkowskiego prze 
wieziono do Łodzi, gdzie został 
umieszczony w szpitalu lm Po- 
znańskich, A 

Stan rannego 

groźny. 

Sprawców tajemniczego na 
padu poszukuję komendą policji 
powiatowej w Brzęzinach. 

Zachodzi przypuszczenie, że 
nie bvł to napad rabunkowy 
lecz zemsta na tle porachun- 
ków. osobistych, 


asad Laniuchy Wywołał pożar W (eli W 


Czerwone fatum nad Łodzią. bł 
Pożary fabryk 1 mieszkań. 


mieszkaniach. 

Ledwo Łódź zdołał przetra- 
wić pożar apretury przy ulicy 
Brzezińskiej, gdy oto stacje a+ 
larmowe straży zanotowały no- 
we pożary 

fabryk i mieszkań, 


stając z zamieszania znikła w 
tajemniczy sposób. Policja po- 
siada jednak jej dokładny ryso- 
pis. Legitymowala się ona in- 
deksem Uniwersytetu lwowskie 
go 

W czasie strzelaniny ulicznej 
odniosły rany jeszcze dwie oso- 
by, jakaś kobieta i chłopiec. 

W związku z zuchwałym na- 
padem policja aresztowała 

16 studentów, 
członków ukraińskiej organiza- 
cji wojskowej. 

W pociągu idącym do Prze- 
myśla zatrzymano niejakiego O- 
staszewskiego, jadącego bez bi- 
letu, przy którym znaleziono 


|rewolwer z wystrzelonemi gilza 


mi. 


Napad bandyty 
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na urzędlje 


Podczas ucieczki ostrzeliW 
z dwóch rewolwerów, 


Katowice, 7, 3. (Od wł. kor.) 

- O godzinie 16 min, 40 na wy 
chodzącą z gmachu P, K O. 

urzędniczkę, Gertrudę Daniel 


waliwszy ją na ziemię jednem u 
derzeniem pięści w głowę, zra- 


| bował jej torebktŚ 
trzy i pół t 

Ścigany oanaią i 

strzeliwać z dwóć 


|rzucił się nieznany osobnik i oli korzystając Z 


nął bez śladu. 


| 


w zadymionej izbie, ; 


Łódź, 7 marca. Mieszkaniec 
folwarku Parłoszyce pod Piotr: 
kowem niejaki Wiktor Ogran: 
kięwicz powróciwszy przed pa 
ru dniami z podróży do domu 
napalit w piecu. zapominając o 
odsunięciu te zw. „szybra*. Na- 
stępnie położył się 

do łóżka, 

Powoli czad węglowy wypel 
nil izbę, a nleostrożny wieśniak 
poniósł śmierć. W dniu wczoraj 


| szyna sąsiedzi 24 
szą Ww mieszkam 
wsze EgrankleWj 
wali się wy waż vogi 
W mieszkaniu 
lę już ub 
Powiadomionaj 
wypadku policja SAD 
kiewicza zabezp h ieg 
su zejścia komis” Ę 
karskiej. 


Nocni goście jubile 


Kradzież biżutern 


Łódź, 7 marca. W dniu dzi- 
siejszymm okało godziny 9 rano 
władze śledcze powiadomione 
zostały o zuchwałym rabunku 

w składzie jubilerskim 
Judki Bursztyna przy ul. Zgier 
skiej 50, 

Jak się okazało włamywa- 
cze otworzyli  wytrychami 
drzwi sąsiedniego sklepu ze 
szkłem, poczem za pomocą wy 


Belka wmurowana 


przy ul. Z 


łomu w murze WH 
kładu jubilerskie 
li większą ilość 
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śledztwo policy 


wh 
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przyczyną pożaru. , 


Łódź, 7 marca. Ubieg 
wybuchł pożar 
w zakładach przemysłowych 
w Woli Krvsztonporskiej. pod 
Piotrkowem. Ogień wybuchł 
w kotłowni 
iszerząc się z przerażającą 
szybkością, zaczął zagrażać od 
działowi fabryki t. zw. słodow- 
ni. Przybyła w ciagu kilkunastu 


łej nocy 


minut straż onmo 
nie skutecznej 8 
scowiła. pf 
Oba zagrożone sg 
tano ocalić, Str4% 
sokości okało 
1.000 dor 
Ogień powstal Pg 
lenia się belki Wa 
Komin. ; 


18-letnia córka krai: 


usitowała odebrać sobie 


Łódź, 7 marca. W dniu wczo 
rajszym około godziny 11 wie- 
czoremm w mieszkaniu rodzi- 
ców przy ulicy Gdańskiej 69 
otruła się jodyną 18-letn'a 

Janina Barańska, 
córka krawca, } 

Zawezwany lekarz pogoto- 
wra ratunkowego po przepłóka 
niu żołądka pozostawił mhod- 
cianą desperatkę na miejscu. 

Przyczyny  rozpaczliwego 
kroku narazie nie ustalono. 

o 


Dzisiaj rano przy zbiegu ul! 
zy Kilińskiego i Narutowicza 
przejechana została przez tram 
wą” 33-letnia Szajna Wainber: 
rowa. wdowa, przyjezdna 2 
Grodna. 
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Posunięć stra 
w nędzy, 


odkurzacz. 


Panna Dora Adams z Wa- 
szyngtonu wyspecjalizowała się 
w pewnej wynalezionej przez 
siebie sztuce. Na pokrytym lek- 
ką warstwą mąki suknie rysuje 


|ona przy pomocy kiszki od elek 


trycznego odkurzącza, 

portrety 
najrozmaitszych znakomitości i 
inne rysunki. Angażowana ona 
jest obecnie przez rozmaite 
przedsiębiorstwa filmowe i zbi- 
ja majątek. 

Pani Stokes w Nowym Jor- 
ku oddała się innej i bardziej po 
nurej specjalności: prowadzi ona 
wielki dom pogrzebowy i potra- 
fila w to smutne przedsiębior- 
stwo wnieść tyle miłego i nie- 
znanego urozmaicenia, że jej błę 
kitnego lub różowego koloru 
trumny, jej wesołe karawany i 
inne upiększenia cieszą się co 
raz bardziej rosnącem powodze- 


Ramon 
Renee Adoree i Sally 


„Pewien mł 


niem, 


iNovarro, zdobywca serc pięknych Carmel 
O'Neil, w filmie „Metro” pod tyt. 


INogi w metalo 


Meyers, 


odzieniec", 


Stalowy 


Kto wie, może będziemy mie 
li kalosze trwałe, jak stal, może 
będziemy jeździli automobilami 
na pneumatykach nie do znisz- 
czenia, jeżeli prawdą okaże się 
wiadomość o wynalazku duń- 
kiego chemika, Fryderyka Fre 
deriksona, który miał wytwo- 
rzyć materjał, 
|datność i sprężystość kauczuku, 
a trwałość i odporność stali, na 
(dając mu nazwę 

„kauczuko-metalu'”. 
Wyglądałoby to trochę baje 


posiadający po” |: 


Str 3 
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|cznie, gdyby nie to, że wynala- 
już kupiło wielkie towarzy* 
ncusko-amerykańskie. 
ca przypisuje swo- 
Jałowi znaczenie wo- 
do wyrobu pancerzy, rze 
et ną ar- 
jednak gdyby 
się okazał praktyczniejszy od 
wielu dawniejszych tego rodza- 
ju wynalazków, któż nam za- 
broni użycia go do celów mniej 
|morderczych. 


z DĄ za 


KTA p « 
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zek już 
stwo 


Wyr 
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|jemu r 
|tenne, 
H s ] 

komo odpornych naw 
|malnie strzały, jed! 
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g 


Źle go rodzice wychowali 


| więc zabijał ludzi. 


Oskarżony tem oświadczeniem nie wzruszył 


sęd 
| 
| Przed sądem przysięgłych 
Iw Werden rozpoczęła się roz 
prawa przeciwko mordercy, 
Emilowi Adalbertowi Floppow! 
Iktóry w nocy z 10 na 11 sierp- 


Bez elity umysłowej naród nie może istmeć. 
Nowa reforma w szkołach średnich 


jesz 


Poważne ostrzeżenie 


Sfery nauczycielskie zgru- 
powane w Towarzystwie Nau- 
czycieli Szkół Średnich i Wyż: 


ą|szych zajęły w sprawie ostat- 


niego zarządzenia Min, W. R. 
I O. P. dotyczącego 

zmian w planach godzin 
dla szkół powszechnych i gim 
nazjów stanowisko bardzo kry 
tyczne. Trosce o przyszłość 
nauki nie można odmówić głęb 
szego uzasadnieria. Sfery nail- 
czycielskie uzasadniają swój ve 
symizim w sposób następujący * 

Jakkolwiek rozporządzenie 
p. ministra w. r. i o. p. nabie- 
rze głebszego znaczenia dopie- 
ro po opracowaniu nowych 


'"|szczegółowych programów. in 


strukcja bowiem dotycząca ma 
terjału nauczania 
ma charakter przejściowy, 
tem niemniej powinno zwrócić 
uwagę opinji publicznej ze 
względu na cele, dla których 
zostało wydane, i na te zmia- 
hy doraźne, które zarządzenie 
w Życie szkoły wprowadza, 
zmiiańy, idące bardzo stanow- 
czo w duchu : 
t. zw. szkoły jednolitej, 

a więc przesądzające kwestię 
co do której inne ma zdanie 
najpoważniejsza część społe- 
czeństwa, inne ma zdanie pra- 
wie całe nauczycielstwo szkół 
średnich i profesorowie Wyż- 
szych uczelni. o czem świad- 
czą opinje senatów akademi- 
ckich, uchwały Walnego Zjaz- 
du T. N. S. W. oraz stanowi- 
sko komitetu społecznego do 


ną, Noc była duszna, niebo obcią 
żone wielkiemi chmurami. 

— Wasi smarkacze — narze 
czeni już wyjcchali? — zapytał 
Jacques. 

— Tak jest. 
do pracy. 

— Kochacie ich? 

— Nadzwyczajnie. 

—  Giełdziarze, 


Wrócić musieli 


sportowcy, 


: |automobiliści — bez cienia uczu 


cia.. ładne szczęście was czeka. 

— Nieporównanie mniejsze 
od tego, które mógłby nam dać 
Jacques, — zażartowała, — gdy 
by pokochał jedną z nas. 

— Gdybym jedną z was po- 
kochał, czyżby mi się odwzajem 
niła ? 

— Z pewnością — rzekła. — 
Któż oprzeć się może nieporów 
nanemu Jacquesowi? 


Poczuł w duszy żal i zaczął 
mówić głosem poważnym, które 
go używał zawsze, ilekroć prze- 
mawiał do kobiet w specjalnych 
momentach, znając wpływ tego 
umiejętnie modulowanego głosu 
na ich nerwy, Mówił zresztą, co 
mu na myśl przychodziło, po- 
wtarzając zawsze te same rze- 


.|czy. Mówiąc, ujął rękę dziew- 


częcia ruchem przyjaznym, aby 


„|jej nie przerazić. 


Milczała, senna trochę. Dzień 
cały spędziła z narzeczonym i 
wrażenia te jeszcze górowały w 


~ |jej uczuciach. Straciła głowę pod 
umiejętną sugestyjną jego wymo 


wą. 
Przyszedłszy do siebie, wy- 


n:.eprzemyś 


spraw szkolnictwa i wychowa- 
nia narodowego. Autorytety te 
opierają Swoje postulaty na 
przekonaniu, że 

zróżnicowanie szkół, 
w przeciwieństwie do jedno- 
stajnego szablonu — a do tego 
sprowadza się obecna retorma 
— dając możność różnolitego 
traktowania uzdolnień młodzie 
ży oraz jei potrzeb I zadań ży- 
ciowych, 

jest korzystniejsze 
dla kultury narodowej, 
Każdemu wychowankowi za- 
pewnia możność osiągnięcia ta- 
kiego Stopnia wykształcenia 
na jakie pozwoli mu 
uzdolnienie, gdyż z większym 
skutkiem otwiera wszystkim 
dzieciom równe widoki osiąg- 
nięcia maximum rozwoju umy- 
słowego. W związku z tem za- 
łożeniem szkołę średnią prze- 
znacza się dla tej młodzieży. 
która wykazuje wyraźne 

zdolności intelektualne, 

ma przygotować się do stu- 
diów wyższych, ma się stać cli 
tą społeczeństwa. 
przeto 
nie może być dalszym ciągiem 
szkoły powszechnej, która ma 
swoje odrębne cele: przygoto 
wanie do życia obywatelskiego 
wwzględnienie potrzeb i warun 
ków: terytorialnych, 

Źródła t. zw. przeciążenia 
młodzieży w szkole — o ile 
cno istnieje — należy szukać 
mietyle w liczbie godzin i mi- 
nut lekcyjnych, ile w wybuja- 


mierzyła mu policzek i uciekła, 
szlochając. 
. 


Przygoda ta zdziwiła Jac- 
ques'a, budząc w nim złość na 
samego siebie. Jakże mógł po- 
pełnić podobną podłość. Uwieść 
kobietę, pół dziewicę nawet 
wchodziło w zakres jego stałych 
zajęć. Ale tak postąpić z tą 
przyjaciółką, dla której zawsze 
miał uczucia starszego brata? 

Przechadzał się całąsgodzinę. 
zatroskany i niepewny. A następ 
nie udał się do kasyna z silnem 
postanowieniem naprawienia 
swego błędu i poślubienia Si- 
mony. 
Tańczyła. Wydała mu się Je- 
szcze wdzięczniejsza i ładniej- 
sza, niż dotąd. Gdy została sa- 
ma, podszedł do niej i powie- 
dział, patrząc jej wprost w oczy. 

— Wybacz mi, Simono. 

Wydała się zdziwiona, 
pytała: 

— Co ci 
Jacques? 

—- Postąpiłem z tobą, 
łotr — przed chwilą. 

— Przed chwilą?.. 
nie widziałam ciebie 
dzisiejszego wieczora. 

Patrzyła na niego otwarcie 
Twarz jej była spokojna, oczy 
jasne. Zaśmiała się: 

— Mylisz się, Jacques. Jeśli 
kogo obraziłeś, to może siostrę 
moją. 

— Marję-Ludwikę? 

— No tak, Bowiem nie mnie 


gdy 
mam wybaczyć, 
jak 


„ze mną? 
jeszcze 


gdyż | 


osobiste | 


Gimnazjum | 


tym rozmiarze materjału natt- 
czania, który — według zapo- | 
wiedzi p. ministra — ma być 
ograniczony; a przedewszyst- 
kiem — w iniłacji szkoły śred- 
niej przez żywiał mało odno- 
wiedni do pracy intelektualnej 
żywioł bez zdrowego apetytu 


liący 

zadania ponad siły. 
|Temu jednak objawowi zarzą- 
dzeńie p. ministra nietylko zda 
ie się nie przeciwdziałać, ale 
raczej je pogłębia, co może 
|mieć ten skutek, że reforma, je | 
isli zdoła przysporzyć społe-| 
częństwu więcej sił, to będą to | 

sily pośledniejsze 

i niedostatecznie przygotowa- 
ne do wyższych uczelni, do za- 
jęcia stanowisk intelektualnych 
do spełnienia ważnych zadań 
życiowych. Trzeci cel rózpo- 
rządzenia: uposażenie ćwiczeń! 


cielesnych we wszystkich kla- 
sach w 3 godziny obowiązko- 
wych lekcyj, nie budzi żadnych 
zastrzeżeń. choć zwrócić nale- 
ży uwagę, że napotka ną duże 
w chwili realizacji 
odpowi 


trudności 
wskutek braku 
Mości nauczycieli 
i sal gimnastycznych. 
Nawet te szkoły, które sale ta- 
kie posiadają. będą mogły za- 
dość uczynić programowi tyl-| 
ko w tym wypadku. gdy licz-| 
ba ich oddziałów nie przekra- 
cza 10. A cóż powiedzieć o 
tych. które odbywają koniecz- I 


edniej 


napewno, Oto i ona. luech c 
wybaczy, 
Marja-Ludwika rozstała sic 


że swym tancerzem. Zbliżywszy 


Simona poprzednio: 

— Co ci mam wybaczyć, Ja: 
ques? 

I ona, także wyglądała zupe 
nie spokojnie 1 pogodnie. L 
śmiech jej nie mógł być udany. 
Wydawała się nieświadomą, jak | 
i jej siostra, Żaden odruch ślicz- 
nej twarzyczki nie zdradzał ©- 
krutgej tajemnicy. 

Jacques, stojąc wobec obu 
sióstr, obserwował je kolejno ze 
zdumieniem, które pobudzało je 
do wesołości. Nie wątpił że zmó 
wiły się, by nie mógł rozpoznać 
która mu uległa. A jakąż mógł 
mieć pewność? Może słowa, któ 
rych nie dosłyszał w mroku, tłu 
maczyły mu, że nie była Simoną 
a Marją-Ludwiką. A może ozna 
czały jeszcze coś innego. Twier- 
dzić nie mógł o niczem z pewno 
ścią. Siostry były rażąca do sie- 
bie podobne. Miały jec -akowe 
sylwetki i głos jednakowy. Je- 
den i ten sam zapach otaczał je. 
Czy była to Marja-Ludwika? | 
Czy była to Simona? 

Zachował milczenie, Po- 
wstrzymał swoje oświadczyny. 
Jakże móśł je sformułować, sko 
|ro nie wiedział, do kogo je zwró 
cić? 


| -W ciągu dni następnych próż 
> ZE | s 4 X S ” 

|no trudził się nad rozwiązaniem 

zada Spokój i beztroska 


się, zadała to samo pytanie, co| 


cze bardziej obniży poziom nauki. 
sfer nauczycielskich pod adresem 
lanego nowaiorstwa. 


inąa w tym celu wędrówkę do in 


nych gmachów? 

Przy bliższem „przyjrzeniu 
się szczegółom reformy uderza 
nas jeszcze zmniejszenie licz- 
by godzin języka ojczystego, 
tej podstawy wychowawczej 
dla poznania kultury narodo- 
wej; duże skrzywdzenie po- 
wszechnie uznanej potrzeby 
podniesienia kultury artystycz- 

nej 
młodzieży, wskutek zaliczenia 
pewnej liczby godzin nauki 
śpiewu, muzyki. rysunków i ro 
bót zdobniczych do nadobo- 
wiązkowych; pewien nawrót 
do. werbalizmu, 
redakcji -godzin  wycieczko- 
wych i laboratoryjnych: wre- 
szcie przeniesienie nauki higje- 
ny z kłasy VII do III i włącze- 
nie jej do przyrodoznawstwa 


ziów. 


pociągu pośpiesznym 
(Hair Brema między 
(miejscowościami Scheetssce a 
Rotenburgiem zadusił dyrekto- 
jra fabryki margaryny, Nordmą 
na, obrabował go. a trupa 
wyrzucił z pociągu. 

W pierwszym dniu rozpra- 

oskarżony ujmował swoje 

: jako skutek złego wycho 

ia, otrzymanego w dzieciń 
W drugim dniu rozpra- 

przesłuchano kilku Świąd- 
ków.  Opinja rzeczoznawcy 
psychiatrycznego wypadła dla 
oskarżonego 

bardzo obciążająco. 
Mianowicie rzeczoznawca ów 
stwierdził, że Hopp iest najzu- 
pełniej normalny i w całej pët- 
ni ponosi odpowiedzialność za 
straszliwy czyn, którego miał 
dokonać w rzekomem zamro- 
| czeniu. 

Wobec tego oskarżony, któ 
ry rozmaitemi sposobami sta- 
ra! się trafić do współczucia 
sadu, został skazany na 20 lat 
ciężkiego więzienia. Oskarżo- 
ny wyroku nie przyjął: a jego 
obrońca wniósł odwołanie w 
sprawie zbyt wysokiego wye 
miaru kary. 


Inia w 
|Hamburg 


W składzie apłecznym, 


«w 


wynikający z | 


— tylko gwoli ujednostajnienia | 


planów niższego gimnazjum i 
szkoły powszechnej. 

Oto pobieżny rzut oka na 
nową reformę szkolną, podjętą 
bez powołania do współpracy 

ogółu nauczycielstwa, 
a dokonywaną w tak szybkiem 
tempie. że wbrew zasadom pe 
dagogiki podział godzin wy- 
przedził program nanczahia 


Dr. med. Rakowski. 


Tei. 27-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa. gardła 
i płuc 


Przyjmule 12—2 I 5—7. 
Konstantynowsksa Nr, 9. 


więcej. Gdy w końcu tygodnia 
jawili się obaj narzeczeni, był 
wnie czułe i zakochane, ja 

lawniej. 

oprowadzony do rozpaczy, 

:badać je ostatecznie. 
Proszę, powiedźcie mi 

rawdę. Tego wieczora byłem 
a skałach z jedną z was. Sytu- 
ia musi być wyświetlona. 

— (o za sytuacja? 

Nalegał, a wreszcie, ziryta- 
wany zawołał: 

— Nie będę. na waszym ślu- 
bie, Jedna z was nie ma prawa 
wyjść zamąż. Jest to zdrada za- 
równo względem narzeczonego, 
jak i względem mnie, Jestem na- 
rzeczonym jednej z was, a nawet 
więcej niż narzeczonym. Prote- 
sttję.„. 

Tracił głowę i ośmieszał się, 
Pewnego dnia wyjechał bez po- 
żegnania. 


Podróżował długo. Odczuwał 
potrzebę zakończenia z tą głupią 
przygodą, uwolnienia się od 
wszystkiego niepokoju, wyrzu- 


|tów sumienia, wahania i nieznoś 


nej tajemnicy, jaka sprawę ota- 
czała, Wrócił do dawnego życia. 
Za jakąś kobietą pojechał do 
Hiszpanii, a związawszy się z in- 
ną, rok cały spędził w Brazylji 
Nie jednak nie zajmowało go 


cone z równowagi, nie mógł już 
odzyskać swej śmiałości i spo- 
koju. Jego kariera donżuana za 


lobu sióstr zdumiewały go nai- 


kończyła się raptownie, 
— À jednak, — myślał — nie 


więcej, Życie jego zostało wytrą | 


SE Ia 


e 


Ona: — Proszę o tubkę par 
sty do zębów, 

On: — Dużą, cz 

Ona: — Małą. M 
jeden przecież ząb, 


małą ? 
am tylko 


kocham ani Simony, ani Marji 
Ludwiki. Stały mi się raczej an- 
|typatyczne, Ale te przelotne 
chwile... i 

Po jego powrocie przyjęły go 
z prostotą, z siostrzaną serdecz= 
nością, Obie młode pary zamie 
szkały razem w zupełnej zgo- 
dzie, Każdn z sióstr miała po 
jednem dziecku, małe córecz i 
Martynę i Violetę, urodzone w 
tym samym czasie, z różnicą 
kilku dni. Jacques skupił na 
dziewczynkach uwagę, szukając 
jakichś cech, które upoważniły 
by go do powiedzenia: To jest 
córka moja! 

Obserwował je jednakże bez 
goryczy i zajmował się obiema 
dziewczynkami z. jednakową 
przyjemnością, przywiązując się 
do nich, dbając o ich. zdrowie, 
ciesząc się z ich radości I osu- 
szając ich łzy. 

Życie jego nabrało znowu 
|wartości, którą utraciło, gdy o- 
bie siostry usunęły się z niego. 
4 Złe wspomnienie zatarło się. 
Nie starał się więcej o rozwiąza 
nie dawnej zagadki, Kochał jed 
jnakowo obie dziewczyńki, jak 
własne córki, Życię swbje spę= 
dzał niemal całkowicie w mie- 
szkaniu obu sióstr, Obchodzono 
się z nim mniej więcej tak, jak 
z niańką. 

— Słuchaj, Jacques, zapro- 
wadzisz może Violetę do szko- 
ity, dobrze? 

I Jacques prowadził Violetę 


do szkoły. TŁ L. M. 
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Kartofle nie zmarzły! 


Spekułanci powinni być pociągnięci 
do odpowiedzialności. 


Góry zdrowych i dorodnych ziemniaków 
czekają w kopcach na konsumenta. 


(C) Od jednego z okolicz- | 
nych ziemian członka 
Rolniczego, proszeni jesteśtny | 
o sprostowanie błędnych alar- 
mów, wywołanych w ostatnim 
czasie przez niektóre dzienni- 
ki w kwestii 

katastrofy ziemniaczanej, | 
które miały jakoby ryczaltowo | 
wyrmiarzriąć w kopcach i obe- 
cnie gniją. l 

Nasz rozmówca zaprzeczył 
kategorycznie tej wersji. 

„Rolnicy w sposobach prze 
zimowania kartofli mają w kra | 
ju naszym już wiekowe do- 
świadczenie | wypróbowane 
metody | dlatego jedynie u 
krańcowych  „niedbaluchów*, 
najczęściej włościan. mogą SIĘ 
zdarzyć wypadki 
zamarzania ziemniaków, 
chowywanych w 
dołach i mokrych 
U ziemian, w racjonalnie 
gotowanych kopcach, ziemn/a- 
kl nie przemarzają 

prawie nigdy. 

Gdyby coś podobrero mogło 
mieć miejsce, rolnicy mogliby 
zostać ma wiosnę bez „sadze- 
niaków**, co jęst niedopuszcza|- 
ne. A jeśli musimy uchronić od 
mrozu sadzeniaki, toż w tym 
samym porządku  chroniniy 
rówiileż I zapasy kartofli jadal- 
nych. Zatem o zapasy tego wa 
rzywa na przednówku obawiać 
się nie należy | jestem pewny, 
że po ustąpieniu mrozów, ziem 
niaki zdrowe i dorodne na tar- 
gach miejskich znajdą się w do 
statecznej ilości, 

W rozpuszczaniu alarmują- 
cych więści mają interes prze- 
kupnie I spekulanci, którzy dla 
lichwiarskich zarobków zgro- 
madzili po mokrych piwnicach 
dj norach zapasy ziemniaków 1! 
przez nieumiejętne zabezpiecze 
nle, dopuścili do przemarznię- 
cia zapasów. Obecnie, chcąc 
uniknąć strat, rozprzedają te 
zapasy sklepikarzom, u któ- 
rych takie przemarznięte karto 
fle czernieją wewnątrz leżąc 
w cieple 1 — niesprzedane 
dość szybko — 

poczynają qguić, 
Aby uniknąć odpowłedzialno- 
ści za sprzedaż zgniłego pro-' 
duktu, spekulanci celowo roz- 
puszczają wieści o zbiorowej 
katastrofie zamrożenia kartoilli 
u rolników. 

Nie należy dawać temu wia 
ry. Na rynkach trzeba żądać 
zawsze tylko zdrowego pro- 
duktu, którego wieś ma jesz- 
cze poddostatkiem, a władze 
zdrowotności publicznej nje- 
chaj pilnie baczą, 
aby ziemniak przemarznięty, 
czarny wewnątrz, nadpsuty, 
na rynkach i w handlu wogóle 
nie pokazywał się, gdyż bywa 
dla organizmu ludzkiego wiel- 
ce szkodliwy i nieraz wprost 
trujący. 

Nawet dla zwierząt domo- 
wych ziemniaków podobnych 
podawać na karmę nie wolno. 

9 - 


PIWNIC 


Ponieważ w większości skle 


SIDNEY WILLIAMS, 35) 


ZŁOTE WĘŻE. 


Przekład autor, Fi. Bukowskiej. 
Przedruk wzbroniony. 


Marston nabit fajkę i zapalił 
ją, ale palenie jakoś ani nie spra 
wiało mu przyjemności ani też 
nie potęgowało sprawności je- 
go myśli, — Czując potrzebę 
przedsięwzięcia czegoś, szedł 
naprzód szybkiemi krokami, — 
Pozostawił już za sobą dobrych 
kiika mil, gdy przypómniał so- 
bie, że musi być bardzo późno. 
Spojrzawszy na zegarek spraw 
dził, że była już prawie jedena- 
sta, pora by wracać do domu. 
Znajdował się w nieznanej so- 
bie okolicy, ale posiadał kom- 
pas, zresztą orientował się co 
do kierunku, w którym leżało 
Oakhurst, 

Nagle poczuł na sobie czyjeś 
oczy i podniósł wzrok zdziwio- 
ny. W tej chwili zdawalo mu się 
że twarz jakaś zniknęła w gę- 
stwinie krzaków i pnączów po 
prawej stronie. Nie był zresztą 
pewny, czy nie uległ przewi- 
dzeniu. Wszak mogło to być i 
zwierzę. Tylko, że zwierzę ma- 
jące oczy na wysokości kilku 
stóp od ziemi, musiałoby, odcho 
dząc, spowodować jakiś szelest 


(dla 


isklepačh i 


| DIC 


pów spożywczych widzimy 


Tow.|obecnie duże ilości przemarz- |zaczepił Bogu 


niętych kartofli, wewnątrz już 
czerniejących, a więc częścio- 
wo zepsutych, podajemy 
wyższą opinię 

fachowego rolnika 
ziemianina do wiadomości spo- 
żywców i władz zdrowotności 


publicznej, Niechaj każdy żąda | 


zdrowych ziemniaków i nie 
truje sobie organizmu zgnilizną 
wygody kieszeni hyjen i 
spekulantów, a władze ustano- 
wią należyty nadzór, iżby w 
składach podobny 
produkt dla sprzedaży nie znaj 
dował się. 


KRATECZKI 


po- 
| 


n Ak OAA J OS y 


—— 


Ostrym kilofem w czoło. 


Napad pijeków 


Z Sosnowca donoszą: 
21-letni Feliks Gęborski z Sar 
nowa, powiatu będzińskiego, i- 
dąc szosą w stanie nietrzeź- 
wym, wraz z swymi kolegami, 
ducha winnego 
29-letniego Józefa Fabę i bez 
najmniejszego powodu uderzył 
go 
kilofem w czoło. 
Cios był fatalny. Faba runął 


icia. 

Po przewiezleniu go do szpi- 
tala stwierdzono, że Faba doz- 
nat pęknięcia czaszki przez któ 
re wypłynął częściowo moze. 

Pomimo natychmiastowej o0- 
peracii i dokonania trepanacji 
iczaszki, Faby nie zdołano utrzy 


na ziemię, nie dając znaków ży- | 


na przechodnia. 


mać przy życiu. Zmarł na ro- 
pień mózgu. 

Młodociany zabójca na ławie 
oskarżonych nie przyznał się 
do winy, nie przyznali się rów- 
nież jego koledzy, którzy wraz 
z nim odpowiadali przed sądem. 

Sąd wydał wyrok skazujący 


| Gęborskiego na 


trzy lata wiezienia 
z pozbawieniem praw. pozosta- 
tych zaś oskarżonych uniewin- 
nit. 

Karę na zasadzie amnestji zre 
dukowano skazanemu do 2-ch 
lat. 

(ięborskiego, po skuciu, od- 
prowadzono do więzienia pod 


silną eskortą. 


a JK ÓK 


| 


Bandyci w białych maizina 


napadli na dom karczmiqi 


Ze Lwowa donoszą: 
Dwaj bandyci 
w białych maskach 

uzbrojeni .w rewolwery wtarg 
neli do mieszkania Majera Has 
snera, karczmarza przy Drodze 
Sichowskiej i pod groźbą śmier 
ci zażądali wydania pieniędzy 
Bandyci steroryzowawszy żo 
nę Hassnera i córkę. jego bo 
wiem nie było w domu, zbliżyli 


Z Sosnowca donoszą: 
Straszny wypadek zdarzył 
się wczoraj po południu w do- 


mu niejakiego Trząskiego. za- 
mieszkałego w Starej Wsi pod 
|Gotonogiem. 


Hasło dwóch przyjaciół. 


Poszukiwacze posad z Pabianic. 


lakto pozory mylą. Wisi so- 
spokojnie szyld nad bramą 
domu nr. 115 ; 
kiej 
podań“, a prawdę powiedziaw- 
szy właściciel tego biura Luc- 
jan Wierzbicki bodajże żadnezó 
podania jeszczę nikomu nie na- 


|pisał, chyba, że sam sobie, Sło- 
lwem nie dowierzajcie zacni czy 


telnicy krateczek pozorom. 


DWAJ PANOWIE Z P. 
Słyszeli zapewne mili czytel- 
ticy, że Hemar napisał ostatnio 
komedję „Dwaj panowie B.“ — 
Nie będziemy więc robili kon- 


|kurencji Hemarowi i zadowoli- 


my się opowieścią o dwóch pa- 
mach z Put. i. Pabianic. Pabja- 
mee. to miasto bardzo piękne. 
posiada kino z kabaretem I uro- 
czą tancerką i śpiewaczką, któ” 
rę często odwiedzają Łódź, by 
zapoznać się u nas z najnow* 
szemi szlacierami sezonu. 


Maki Pamiątowe 


Pow. Wystawy Krajo- 
wej. 


Powszechna Wystawa Krajo 
wa 1929 r, w Poznaniu wydaje 
oznaki pamiątkowe, których 
wzór wykonał proiesor Pañ- 
stwowcej Szkoły Sztuki Zdobni- 
czej w Poznaniu p. Wroniecki 
w dwóch wykonaniach: a) oz» 
naki czworokątne, tło amaran- 
towo - złote (emalja). b) oznaki 
kragte, tło amarantowo ~ białe 
(emalja) — z orłem białym. Ce- 
na oznaki wynosi zł. 1 za szfu- 
kę. Oznaki mocą być już obec- 
mie dostarczone. 

Z polecenia Powszechnej Wy 
stawy Krajowej przyimuje za- 
mówienia i uskutecznia wysył- 
kę Towarzystwo Pomocy Inwa 
lidom Wojennym i Weęteranom 
z roku 1863 na województwo 
poznańskie w Poznaniu, ulica 
Fredry nr. 7. 


a najlżejszy szmer nie doszedł 
do jego uszu. Pod wpływem na 
głego postanowienia zbliżył się 
szybko do miejsca, które wzbu- 
dzało tak żywe jego zaintereso- 
wanie, ale niczego tam nie od- 
krył. Była to mała polanka, 
zamknięta i z drugiej strony gę- 
stą, zieloną ścianą drzew i krze 
wów. 

Zadne ślady stóp ludzkich 
czy zwierzęcych nie wskazy: 
wały na niedawną obecność ży 
wej istoty w tem miejscu. 

Wypadki ostatnich dni uczy- 
viy go niezwykle podejrzli- 
wymi. Jeżeli śledził go ktoś, ży- 
wiący wrogie względem niego 
zamiary, w takim razię niepo” 
trzebnie się narażał na niebez- 
pieczeństwo. Z drugiej strony. 
ludzie zazwyczaj nie spacerują 
bo lesie, aby strzelić do obcych 
osób. 

Tak rozmyślając doszedł do 

której cierpkie 
gorzkie owoce pokrywały zic- 
imę dookoła. Gdy schylil się po 
takie jabłuszko. z poza dębn 
oddalonego ò jakie bięćdzieciąt 
łokci, błysnął owicń i ukazala 
się chmurka dymu. Z nagłem 
uczuciem bólu w skroni i szu- 
mem w uszach Marston upadł 
ną ziemię, 

Nastąpiło omdlenie. z którego 
trwania nie zdawał sobię spra- 
wy, Nie wiedział. czy upłynęły 
rodziny czy minuty zanim od- 


|nadto Pabianice posiadają 2-ch 


nież i inn! młodzieńcy, ale nas 
interesują dzisiaj tylko ci dwaj. 

Przenieśmiy się na chwil kil- 
Ka do Pabianic, Otóż dwaj 
| wspomniani wyżej młodzieńcy 
posiadali w Pabjanicach u płci 


Przystojni, dobrze ułożemi flir- 
towañń. ale nie mieli naipoważ- 
niejszego warunku na pabjanic: 
kich donżuanów: me mieli po 
sady. a więc i pieniędzy. 

Trzebą znaleźć posadę! Ök- 
rzyk ten stał się hasłem dwóch 
przyjaciół, Chodzili, szukali, pro 
şili, ale posady, jak nie było, tak 
nie było. 


UPRZEJMY ZNAJOMY. 


Pewnego dnia stali dwaj pa: 
bjaniczanie na ulicy i rozmawia 


po- f 


[li właśnie o niemożności znale- 
młodzieńców, a mianowicie p.|zienia posady, 
przy ulicy Zgier- | Józefa B. i Leonarda G, Podob- |do nich pewien znajomy, które- 
i opiewa: „biuro próśb Ino istnieją w Pabjanicach rów-|go nazwiska nie znali, dlatego 


gdy zbliżył się 


tez pie przeszło ono do potom= 
ności ani do krateczek. 

Nasi przyjaciele rozwodziili 
się przed nieznajomym znajo- 
mym, którego dla wygody ozna 
czmy literą np. Z., żale, że nie 


pieknej wyjątkowe powodzenie nogą znaleźć posady. że wozó- 


le jest niedobrze, że brak pie- 
niędzy utrudnia życie i zabawę, 
że pabhianiczanki odwróciły od 
nich swe nadobne liczka, sto- 
wem — posady, posady!!! 

P, Z. znalazł na to radę. 

— Sluchajcie, chłopcy—rzekł 
or — 
Luciana Wierzbickiego, który 
posiada również na składzie sta 
le kilka posad. Ja się z nim po- 
rozumiem i podam mu wasze a- 
dresy. a on ju n coś wykon- 
binio, 


„Księżniczka Dunaju“ 


Na tle dźwięków Stranssow= 
skiego walca i szmeru fal „mo- 
drego Dunaju* rozgrywa się 
dramat trojga kochających się 
ludzi. 

Film, w ramach ładnych zdjęć 

natury, scen rodzajowych. ma- 
lego miasteczka ji starego zam- 
ku, oparty jest na scenariuszu, 
acz nie zupełnie oryginalnym, 
ale umiejętnie 


skomplikowanym intryga. 


Nils Asther po raz pierwszy 
zabłysnął urokami kunsztu ak- 
torskiego, pełen życia, humoru, 
sentymentu, mocny w momen- 
tach dramatycznych. 


Za to nie bardzo wypadła Le- 
atrice Joy. Artystka ta zdecydo 
wanie brzydka, o zmiętej twa- 
rzy. wyglądać może dobrze w 
przebogatych ramach wielko- 


zyskał przytomność. Leżąc bez 
ruchu ogarnął wzrokiem dostę- 
pną dla siebie przestrzeń, 

Znów ujrzał oczy, którę te- 
raz spozierały z pozą drzewa. 
Ale tym razem nie zniknęły o- 
ne, przeciwnie, zmatęrializowa- 
ly się w chudej, ciemnej twarzy 
a Marston jeszcze zanadto był 
oszołomiony, by dokłądnie roz- 
poznać rysy, ale widział wyraź 
nie ciemną bliznę, biegnącą 
przez policzek. 

Po chwili z za drzewa Wwysu- 
nal się człowiek. Marston ciąg* 
le leżał nieruchomo przypatru- 
iac się qiedoszłemu swemu mor 
dercy. Był krępy, średniego 
wzrostu i bez brody o Śniadej 
cerze. Ubrany był ciemno, a na 
głowie miał czapkę o dużym 
daszku, Wygląd jero nie zdra- 
dzał mieszkańca Massachusetts 
W prawej ręce trzymał lufę 
strzelby, którą wlókł za sobą 
po ziemi. 

Po dwóch lub trzech ostroż- 
nych krokach, człowiek ów, za- 
chęcony nieruchomością Mar 
stona, zbliżył się Śpiesznie, 
prawdopodobnie, aby się upew- 
nić o skuteczności swego strza- 
tu, oddanego z.tak małej odleg- 
łości. ' 

Prawa ręka Marstona instynk 
townie i nieznacznie sięgnęła 
po strzelbę, która nabita leżała 
obok niego, — Ktitrczowym ru- 
hem przyciąznął ją do siebie 


na (ekranie „Wodewilu . 


światowych toalet — w „Księż 
mczcę Dunaju", mimo popraw- 
nej gry, razi brzydotą. 

Czar Nils Asthera i cudowna 
gra SŚchildkrauta robią z tego. 
nuesadzącego się zresztą na ko 
turny obrazu, rzecz nadzwy- 
czaj miłą Í estetyczną. (e) 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 


Specialista chorób skórnych | wene 
rycznych  Flektroterapja Leczenie 


tampa kwarcowa. 


Przylmułe od godz 8—10 12—2 
4—8 w oledziele | świeta od 9—1 
Panie od 4—5, 


i ulegając bezwiednemu impul- 
sowi usiądł nagle, wycelował i 
wypalił. 

Był jednak bardzo osłabiony, 
przytem jego pozycja (siedział 
na ziemi) nie ułatwiała mu u- 
trzymanią równowagi. „Kopnię 
cie* strzelby odrzuciło go 
wstecz, nawznak. Padając, wi- 
dział jeszcze broń nieznajorne- 
go wzniesioną do jego ramie- 
nia. Ale nie było już wystrzału. 

Marston uchylił się na bok, 
spodziewając się kuli, zerwał 
się na nogi. Szukał swego przy- 
jaciela, który jednak znikł bez 
śladu. Nabijajac gorączkowo 
strzelbę, zapuszczał wzrok w 
sąsiednie gqąaszcze, ale nikogo 
nie mógł dostrzec. Teraz dopie- 
ro zauważył, że stoi na zupeł- 
nie odsłoniętem miejscu i poś- 
piesznie ukrył się za pień jablo- 
ni, gdzie wytrwał bez ruchn kil 
ka minut. Gdyby nie jakieś dzi- 
wne osłabienie w całem ciele. 
i krew na lewej ręce, którą do* 
tknął bolącej skroni. mógłby 
myśleć, że cała przygoda była 
tylko tworem jego wyobraźni. 

Czekał jeszcze, ale żaden 
szmer nie przerwał już ałębo- 
kiej ciszy lasu. Ze strzelbą go- 
tową do strzału. z oczyma czuj 
nie badaiącemi pobliskie zaro- 
éla, postępował? naprzód ostroż: 
nie. Po kilku krokach zdawała 


jest w Łodzi biuro podań | 


| 


DEPESZA. 


We wrześniu 1928 roku otrzy 
mali za pośrednictwem p. Z. de- 
pesze od Wierzbickiego, w któ- 
rej właściciel biura próśb i po- 
dań wzywa: dwóch relleęktan 
tów na posady w Łodzi, by 
przybyli oni niezwłocznie do 
Łodzi i przywieźli ż sobą każ 
dy po zł. 250. Depesza wywoła 
ła nadzwyczajną radość mło 
dzieńców. którzy też niezwłocz 
me pojechali do Łodzi i zgłosili 
się u Wierzbickiego. 

W pierwszych słowach prze- 
mówienia Wierzbicki zapytał 
młodzieńców. czy przywieźlł z 
sobą pieniądze. Ostatecznie je- 
den młodzieniec wydobył jakoś 
zł. 50, drugi zaś 100. wręczyli 
pieniądze Wierzbickiemu. który 
ze swei strony oświadczył. że 
ma dla nich posady I żebv zgło- 
sili się do niego w tej sprawie 
po kilku dniach. 

Upłynęło dni kilka I kilkanaś- 
cie „a młodzieńcy odwiedzający 
regularnie Wierzbickiego zby- 


wani byli przez niego coraz. to 
innęmi wymówkami. wreszcie 
widząc, że jest to zwykłe „na 
bieranie gości”, młodzieńcy za- 
wiadomili o całej sprawie urząd 
śledczy, w rezultacie czego w 


dniu wczorajszym sędzia Knap i 


pik w sądzie grodzkim rozpatry 
wał sprawe przeciwko Lucjano 
wi Wierzbickiemu. 

Młodzieńcy nie byli mściwi, 
chcieli tylko odebrać swoje pie- 
piądze, co też na rozprawie za- 
komunikowali. Ponieważ Wierz 
bicki nie miał przy sobie potrze 
bnej kwotv. sędzia Knappik od- 
roczył rozprawę na trzy wodzi- 
ny, poczem Wierzbicki położył 
na stół sędziowski pieniądze Le 
onarda G. i Józefa P.. którzy 2 
zadowoleniem odebrali je i zrze 


„|kli się oskarżenia. 


To uratowało Wierzbickiego 
od wyroku skazującego. 
J. Krzeckł. 


błyskawicznie, aby odeprzec 
napaść ztyłu. Ale nie było śŚla- 
du napastnika, więc podszedł 
prosto do drzewa, z poza które- 
go przed chwilą padł strzał. 

Nie byoł tu nikogo. Ale łuska 
od naboju świadczyła o niedaw 
nej obecności nieznanego wro- 
ga. A i szpilki sosnowe, zaście- 
lające grunt. poruszone były 
czyjemiś obcasami. Strzał Mar- 
stona widocznie nie był celny, 
gdyż człowiek, który tu stał 
niedawno. nawet jeżeli był ran- 
try, umknął. nie pozostawiając 
po sobie żadtego śladu., Na zie- 
mi w pobliżu. Marston nigdzie 
tie mógł znaleźć ani kropli 
krwi. Chcąc opatrzyć własną 
ranę, stwierdził w lusterku kie” 
szonkowem, że była ona powie 
rzchowna. Kula, wystrzelona w 
chwili. gdy schvlił się, aby pod 
nieść dzikie jabłko, zamiast tra- 
fié go w czoło. drasnęła tylko 
lekko skroń, zostawiając na niej 
płytką bruzdę. w której już 
krew zasvchała. Było też nieco 
krwi na policzku. poniżej ranki 

Rozejrzał się w poszukiwaniu 
wody i rzeczywiście wkrótce 
znalazł czyste źródło. Prędko 
oczyścił ranę i zabezpieczył ja 
kawałkiem plastra. 

Gdy umysł się i ugasil prag- 
nienie w kryształowym zdroju 
rórskim. uczuł sie dość silnym 


mu się, że słyszy trzask załęzijby udać się w drogę powrotna 
pod czyjąś stopą i odwrócił się do domu. 
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maty pierwszorzędną obsude, którą stitnowia pp. 
Bronowska, Brzozowska, Openówna, Wernisów= 
na, Trembińska, Dęblcz zarazem reżyserujący 1ę 
śżtukę, Gałecki, Górecki. Grewicz, Puchalski 1 
„Dwie sieroty” grane będą w sobotę I nie- 
| 8,20 wieczorem oraz 
Bilety 


inni, 
dzielę o gadz. 4.20 po pol. 
w dalszym ciagu codziemnie © 8.20 wiecz, 
do nabycia w kasach teatru. 


TFATR W SALI GEYERA. 


W. sobotę o godz. R20 wieczorem | w né- 
dzielę o godz. 4.20 po pat. 1 8,20 wieczorzin pi- 
wtórzóną zostaje premiera ubleglego tygodnia 
piękttel tragedii klasycznej „Romeo 1 Julia" Wil- 
llama Szękspira, Zapewne te trzy ostatnie przed 
stawięnia tego arcydzieła ŚCIQSNA tłumnie publi- 
czność. Bdcty sprzedaje już kasa teatru, 
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RADJO-XĄCIK. 


Czwartek, 7-20 marca, 


Warszawa. — Godz. 

12.35 Koncert szkolny Z Fil- 
harmonii warszawskiej, organizowany przez Wy- 
dział Oświaty I Kultury Magisttatu m. St, Ware 
szawy wespół z Polskiem Radjo; 1450 Komunl- 
kat meteorologiczny | gospodarczy; 15.10) Odczyt 
z cyklu wykładów dla maturzystów szkół śred- 
ichip: ti „Upadek Rzymu I kultura rzymska” — 
prof, Jan Jakubowski; 15,35 Odczyt z cyklu wy“ 
kladów dla maturzystów szkól średnich p. t „Pa 
ozątki państwa polskiego I pierwsi piastówie” — 
wygłosi prof. Stan, Arnold; 16.00 Komunikat LIEl 
Obrony Powietrzne! i Przeciwgazowej: 16.15 Pro 
gram dla dzieci. Transmisja z Krakowa; 17.00 
„Wśród książek” — przeglad najnowszych y: 
dawnictw omówi prof. Henryk Mościcki: 17.25 
Pogadanka m. t. „O harmonii (w małżeństwie” 2 
działu „Kącik dla kobiet”. wypowie p. Marja. An- 
klewiczowa; 17.55 8-01 koncert z cyklu koncer- 
tów muzyki współczesnej organizowany dla nan- 
czycięli imozyki w szkolach. ogdlnokształcących 
przez Min W. R. i O. P. wespół z Polskiem Ra: 
dio. W programie muzyka francuska: 18.50 Ro7- 
maltości; 19,10 Odczyt p.t. -Wiosenne roboty w 
polu” wygłos! prof. Stefan Bledtzycki; 19.45 Ake 
tiia — wyślosi dyr, Mieczysław Ewert; 19.56 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO | 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.28, Zurych 58.35, 
Berlin 47.00 — 47.40, wypłata | 
na Warszawę, Poznań i Kato- 
czeki 79.62 — 75,90, bańkńoty 
79.57 — 79.97. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE 

Londyn. Notowania końco- 
wei Nowy Jork 4.85.19, Holan- 
dja 12.11 | 1/4, Francja 124.24, 
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Sygħät czasu ż warsz. obserw. astronom.; 20.30 
Koncert orkiestry P, R. pod dyr. Józeła Ozimiń- 
skiego, W programie utwory Edwarda Griega W 
przerwie komunikat teatrów miejskich; 2115 
Transmisja słuchowiska z Katowio, Po audycji t. 
| około godziny 22.00 wygłoszone zostaną kotnu- 
nikuty: iotniczo-mieteorologiczny, P.A.T., policy 
ny, sportowy oraz nad programowe; 23,30 Trans 
misja muzyki.tanecznej z daneingu „Oaza“: Or- 
kiestra „Oaza-Band' pod kier. W. Roszkowskiego. 


Piatek, 8-29 margen: 

Warszawa, — Godz. 11.56 Sygnał czasu, hej- 
nał z wieży Matlackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo-metedrologtczńy; 12.10 Koncert z plyt 
gramofonowych; 13.00 Komunikaty: rolniczy i me 
teoroloziczny: 14.50 Komunikaty: meteorologiczny 
| gospodarczy: 1540: Przegląd wydawnictw perjo 
dycznych — omów! prot, Hesryk Mościcki; 1535 
Aktualja — wygłosi p. Olgierd Missuna; 15,50 
Koncert z płyt gramofonowych; 17.00 Odczyt z 
cyklu wykładów dla maturzystów szkół średnich 
p: t: „Jan Kochanowski” wygłosi prof. Stan, A- 
damczewski: 17.25 Transmisja odeżyti z Krako- 
wa; 17.55 Koncert orkiestry mandolinistów pod 
dyr. A. Szczegłowa; 18,50 Rpzmajtości; 19.10 
Odczyt z działu „Higjena—Medycyta" p. t. „74- 
pobieganie schorzeniom oczu” — dr. Marjan Zu- 
chert: 19.35 Nad program 1 komunikaty; 19.56 
Sygnał czasił z warsz. obserwat, SStronom.; 20.00 
Pozaditka muzyczna — p. Karol Stromengeri 
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji war< 
szawskiej. W przerwie komunikat teatrów miej- 
skich. Po transtnisjii wygłoszone zostaną komuni: 
katy: lotniczo-tneteorologieżny, policyjny, spor 
towy, nad program kom. P.A.T. oraz retrańnsmisja 
ze stacy) zagranicznych na apafałach „Marępni”. 


s. 
.. 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dvżurują apteki: G. Antoniewieza 
(Pabianicka 50), K, Chadzyńskiewo (Piotr 
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 
19). R. Rembielińskiezo (Andrzeja 28). 
Zumdelewicza (Piotrkowska 25). Kasper- 
kiewicza (Zsierska 54), S, Trawkowski»! 
| Brzezińska 56). (n) 


162, |; 


Beluja 34.96, Włochy 92.66, 
Niemcy 20;45, Szwajcarja 25.23 
Praga 163.81, Wiedeń 34.53, 
Warszawa 43.28. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.25, N. Jork 25.60 i 
3/4, Szwajcaria 492.50, Warsza 
wa 272.50. 

Gdańsk, Notowania w zgulde 
gdańskich. 100 złotych 
18 — 57.92; czek na Londyn 


STACZY: 
Mikołajczyk. la Sobociński Jasiński, Trzmiel 
Kędzierzawski, 
|żyn. którym od kilku lat jest p. |Pegza, Kubiak, Durka, Stolarz, 
|Sowiak, Moskal. Śledź, Feja 


Cyll; Jerzewski, Mi- 


Tadeusiewicz, 


MS (BR 


ku słowach. > 


— sekretarz. Y 


(—) Mistrzostwo Polski w za 


|stępująco: Michalczewski Ro- | pasach odbędzie się w Łodzi w 
[dniu 17 marca w lokalu T4 S.G. 
| Siła. 


EI ŻYCIE EKONOMICZNE. [1 


25.01, telegraficzne wypłaty 
ia Warszawę 57/775, — 57:89.. 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 6. 3. Amerykań- 
ska, zamknięcie: styczeń 10.57, 
luty 10,55, marzec 10.72, kwie- 
cień 10.76, maj 10.82, czerwiec 
10.86, piece 10.86, sierpień 
10.74, wrzesień 10.68, paździer- 
nik 10.62, listopad 10.59, gru» 
dzień 10.59, loco 11.01. 

Liverpool, 6. 3. Egipska, zam 
knięcie: marzec 17.81, maj 
18.34, lipiec 18.62. październik 
18.73, listopad 18.89, grudzień 
19,39, loco 18.55. 

Nowy Jerk, 6, 3. Amerykań 
ska. zamknięcie: marzec 20.92 
— 20.93, kwiecień 20,93, maj 
20.94 — 20,95, lipiec 20.43 —' 
20.45, sierpień 20.37, wrzesień 
20,27, październik 0.17 — 20.20, 
listopad 20.20, loco 21.15. r 


/. Waluty, dewizy i złoto. 


DEWIZY NIEJEDNOLICIE. 


Mimo skromnych ogólnych ro 
zmiarów obrotów, zaintereso- 
wanie dewizami na giełdzie wa- 
lutowej było znaczne. Prawie 
wszystkie dewizy miały urzędo 
we notowania, nie doszło jed- 
nak do tranzakcyj gotówko- 
wych dolarami St. Zjednoczo- 
nych. Tendencja dla dewiz by- 
ła niejednolita, przeważał przy- 
tem odcień mocniejszy, zwyżko- 
wały bowiem dewizy na Paryż 
o ćwierć grosza, na Włochy o 
pół grosza, na Belgję o 1 gr. i na | 
Holandję o 8 gr. Po zniżonych 
kursach obracano dewizami na 
Szwajcarję o 1 gr. i na Wiedeń 
o 4 gr., dewizy zaś na Londyn, 
Nowy Jork i Pragę utrzymały 
się na poziomie dotychczaso- 
wym, 


ZNIŻKA DOLARÓWKI. 


Z pożyczek państwowych w 
zaofiarowaniu były i obniżyły 
się bardzo wraźliwe na zmiany 
pożyczki premjowe. Dużą stratę 
2 zł. 25 gr. poniosła znów Dola- 
rówka, natomiast 4 proc. Poż, 
Inwestycyjna zachowywała się 
odporniej i 

obniżyła swój kurs 

tylko o 25 gr. Pozostałę patiar 
państwowe ohiegatg po ursac 

dotychczasowych, W grupie pry 
watnych apierów procento- 
wych zwyżko Gady niezbyt chęt- 
nie oddawane 4 i pół proc. 1. z. 
ziemskie o 25 gr. podczas gdy 


przeważnej 


nych, pozostałe zas trybuny w 
części świeciły 
Aa cały czas zebrania przeraź . 
iwemi pustkami, Ale nawet da- 
rzone względnym popytem akcje 
nie miały 

poważniejszych obrotów. 
posiadacze bowiem materjału za 
chowywali się nader powściągli- 
wie, dzięki czemu kursy nie obni 
żyły się zbytnio, transakcję jed- 
nak ź * elką trudnością docho+ 
dziły do skutku, Z akcyj banko- 
wych obniżył się nieco Bank Pol 
skl o 25 gr., bez zmiany zaś t- 
trzymał się kurs Banku Zw. Sp. 
Zarobkowych. Akcje cemento- 
we Łazów obiegały po kursie do 
tychczasowym. Z akcyj metalur- 
ficznych zniżkowały o 25 gr. 
Starachowice i o 50 gr. Modrze- | 
jów. Utrzymał się Ostrowiec i 
Rudzki, Lilpopami zaś zawiera* 
no nawet tranzakcje po kursie 
wyższym o 25 gr. Akcjami włó- 
kienniczemi Zawiercią obracano 
po kursie poprzednim, bez zmia- 
hy również utrzymał się kurs ak 
cyj woki Haberbuscha. 
Akcjami chemicznemi, elektrycz 
nemi, cukrowniczemi, węglowe- 
mi, naftowemi £ handlowemi, nie 
licząc już mniej popularnych dz 
łów, nie interesowano się abso- 
lutnie. 


Humor zagraniczny. M 
r DIE f yot 


miejskie listy zastawne miały nû | $ 


ogół tendencję słabszą, Niżej ce 
niono o 25 gr. 5 proc. listy zast. 
m, Warszawy, obniżyły się tak- 
że wskutek chwilowej nadmier- 
nej podaży 8 proe, m. Warsza- 
wy, aż do 69, zdołały jednak pod 
koniec zebrania zredukować 
swą stratę do 40 gr. Z prowincja 
nalnych listów zastawnych miej 
skich obniżył się kurs 8 proc, m. 
Łodzi o dalsze 25 gr. Obligacje 
magistrackie nie znalazły chęt: 
nych nabywców. 


| BRAK ZAINTERESOWANIA | 
DLA AKCYJ. | 


Zebranie giełdy akcyjnej nā- 


|nością. Nielicznie zgromadzeni 
[członkowie giełdy zgrupowal 


(gis niemal wyłącznie przy ak- | 


` 


cjach bankowych 1 metalurgicz- 


PATI: raki we |”. BE haiba 


— Gdzież twoje palto Hen- 


J, |cechowane było ogólną bezczyn |ryku? Oddałeś je przecie do 


garderoby? 

= | owszem. Oto ten rę- 
kaw—to wszystko, co zdoby 
łem rnowrotem» 


Str. 6 


„e .C.H. O 


Czarne manekiny w pustych pokojach. 


Ciekawe wyniki doświadczeń nad warunkami 


mieszkaniowemii. 


W Anglii, w Watford istnie- |łej, niewystawionej w dzień na|w zamieszkałym przez nich do 


le dom bardzo ciekawy.*Na ze 
wnątrz nic go nie odróżnia od 
ińnych, domów mieszkalnych, 
prócz tego tylko, że jest ujęty 
cały w ramy stalowe, które po- 
zwalają wymieniać ściany i 
dach na zrobione 'z innego ma- 
terjału. Obecnie dom ten posia 
da zwykle 
ściany ceglane, 

a dach z dachówki, 

Pierwszą osobliwością tego | 
domu jest to, że jego. właścicie 
le byli, może jedynymi na świe | 
cie ludźmi, którzy cieszyli się | 
z. tegorocznych, niezwykłych 


|działanie słońca, 

Z tych kilku już* szczegółów | 

|można się;przekonać, jak. waż- | 

ną jest praca i | 
manekinów 


mrozów, 

— To jest właśnie, czego | 
nam: było potrzeba! — mówili. | 
- O'takie skrajności właśnie! 
nam chodzi! 

Drugą, jeszcze 
sobliwością jest, 
zamieszkały, a 

jednak pusty. 

W każdym pokoju siedzi na 
czarno pomalowany manekin, 
rozmiarów żywego człowieka, | 
głęboko zadumany nad jedną | 
kwestją: czy mu nie jest zimno, | 
czy.nie dostaje dreszczów? — | 
Czy nie trzeba zakręcić lub od; 
kręcić pesa w; elektrycznym 
piecu, który ogrzewa jego po- | 
kój? | 
.. Te manekiny dostają nawet 
jeść. Pónieważ zrobione są z 
miedzi i wewn puste, więc | 


j 
większą © | 


że. dom jest | 


4 
atrz 


hu lat, żć položenie osi ziem-| 
skiej nie jest stałe i neemien- 
nę lecz 

vadlega wahaniom. 
ponieważ  bięguny poruszają 
się wołukach spiralnych, wy- 
miarów od 3 do 20 mętrów. | 

W spojęciu' Iudzklem jest to. 
wymiar dość znaczny, ale wi 
stosunku do obiętości kuli ziem 
skipi i | 

nio odgrywa żadnej roli. 

Jest to fakt ciekawy, a cie 
kąwsze jeszcze są przyczyny 
tych wahań osi ziemskiej. 

Jak dotąd wszakże nie zdo- 
tatio jeszcze zgłębić tych przy- 
Czyn. poprzestając na stwier- 
dzeniu faktu, Dla dokładnego o- 
kreślenia ruchów bięzunów mu 


na śniadanie, somocą We- | 
wnętrznego ogizewacza elek- 
trycznego otrzymują :20 wat-| 
tów, zamienionych na ciepło, a 
na obiad | kolację stosowną je 
go ilość, odpowiadającą ciepłu, 
jakie wytwarzają pokarmy, spo | 
żywane przez zwykłych ludzi | 
w wymienionych porach. 
femperaturę utrzymuje się 
we wszystkich pokojach jedno- 
stajną, ale w każdym z nich są | 
inne 
warunki zewnętrzne, 
Są więc pokoję bezsłoneczne i 
zabezpieczone od przeciąśów, 
są inne, w których słońce sil- 
nie operuje, albo prąd powie- 


itach ziemi, 


siano przeprowadzić badania ij 
obserwacje na różnych punk= 
przyczefń uczeni 
przyszli do wniośku, że w.krót- 
kim czasie miożna będzię z č- 
wentualnych zmian w położę”! 
niu biegunów docydować l 
o wahaniach klimatu 
w różnych okresach ' rozwoju 
kuli ziemskiej, opierając, te! 
wnioski na doświadczenia prze! 
szłości. Obecne mrozy również: 
maja mieć: żwiążek”z. teni wà- 
haniami. 

(Geodczyjny instytut berliń- 
ski ponadto zajmuje się jeszcze 
kwestią powstawania lądów: i 
mórz, 

Według teorji profesora We- 


trza jest dość znaczny, 
Zachowanie się manekinów | 
wobec tych warunków, tj, owo 
zamykanie i otwieranie prądu 
ogrzewającego jak wogóle wszy | 
stkie szczegóły domu mają z% | 
cel stworzenie naukowych pod 
staw do tego jakie: powinno być 
ogrzewanie domów, a było naj 
bardziej ekonomiczne i najbar- 
dziej adpowiednie dla ludzi o 
zajęciu zwłaszcza siedzącem. 
Prowadzi te doświadczenia | 
urząd doświadczeń nad, warun- | 
kami mieszkalnemi, a choć na- 
razie są one dopiero u początku 
to przecież dały już. niektóre | 
bardzo ciekawe wyniki, t 


To np., że bezpośrednie pro | 


mienie słońca zimowego odgry 
wają wielką rolę, nikogo nie 
zdziwi. Dziwniejsze już się wy- | 
da, że odgrywają także promie 
niowanie ściany, która jest o- 


świeftlona albo była: oświetlona | 


ptzez «słońce; 
Stwierdzono przy tej sposob 
ności ciekawą okoliczność, że 


często ściana od słońca promie” | 
|nych ramach 
| Meble 


niować zaczyna dopiero w no- 
cy i że wysyła cieplne promie- 
nie do środka pokoju, pomimo, 
że wnętrze jest od „niej cieplej- 
sze. Tłumaczy się to jakością 
materjału, z którego jest zro- 
biona i tem, że ściana od stro- 
ny słonecznej promieniuje w 
kierunku ściany  przeciwleg- 


genera kontynent amerykań- 
ski znajdował się dawniej w ści) 
słej łączności | 
-rutoegrEmopa t Afryką. 

Profesor: Wezenęrapiera Swor, 
je zdanie na licznych danych. — 
Jako punkt wyjścia swej teorji 
przyjmuje niezwykłe podobień-, 
stwo” wybrzeży. Południowej! 
Ameryki i Afryki. Uważa, że 
wydatny wschodni kąt Połud- 
niowej "Ameryki mieścić * się 
mórł dokładnie w zatoce ka-| 
meriuńskiej na zachodzie Afry- 


FADRYN LINER 
ADU 


ŁÓDŹ 
Zachodnia 22; 
Tel. 78-11. 
póleca po cenach üj; 
niższych lustra, tre- 
ma tualety: ” jasne 
zlemqe, w. oryg'nal- 
oraz lustra wiszące 
pojedyńcze oraz całkowite 
urządzenia najnowszych stylów. 

Zakład Tapicerski. 
| odnawianie 1. poprawianie 
przeniesieniem „do domu. 
na raty I za gotówkę i 


luster z 
sprzedaż 


ZAWIADOMIENIE. 


W prerwszorzędnym ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM DAMSKIM i. MĘSKIM 
M. KUPKI, POŁUDNIOWĄ 12 


CENY ZOSTAŁY OBNIŻONE: 


Salon damski: | falon męski: 


Strzyżenie Pań 


Wodna ondulacja 


ad 


Mycie głowy wraz 
z elek, suszeniem 


włosów. 


Konces. KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 


a a 

2 S 

DHW 

Na 


Zt- 0.80 | Golenie , 
||Strzyżenie . 
" chłopcó 
| | Mycie głowy 
Elektr. masaż , 
Zł. 1.— | Manicure 


śr. 


w 


ZŁ 1— 


mu i że ich „obserwacje' sta- 
rannie są notowane przez u- 
czonych zapomocą bardzo dell- 
katnych przyrządów, 


Ludzkość szuka 


Gouda jest malem  prowin- 
|cjonalnem miastecźkiem holen- 
derskiem, słynnem z wyrobu 
lulek glinianych 
i piszczałek. 
Miasteczko jest wprawdzie 
|małe, posiada jednak i teatr i 


kozła ofiarnego 


Wahania osi ziemskiej. 


pukłlości wybrzeży na inej 


stronie lądu odpowiadaią zu-|Prof. Wegener twierdzi dalej. | większa się | 


lpściom po drueiej stronie. 


Gdvbvś tam była... 


_Wyhacz, że linym piszę wiersze 
Tego+wymaga Moja praca, 
Powiem ci tylko, że twa buzia 
To paećmacik.. Cudot.. Caca!... 


^ 


Franciszkańska 31-a 
4 ró Brżezińskiej 2 


tal 


Duik I daf następnychi 


Jamn'ngs, Mia May, Erlia Glaegner | Włodzimierz. Gajdarow 


Na twą urodę hen w Paryżu 
Sto by napewno głosów padło, 
Nie zostałoby Miss Europą 
Budapeszteńskie czupiradło. (Rom. 


Franciszkańska 31-a 
-róg Brzezińskiei 7 


"paw potężnej tragedji kochającej kobiety p. t: 


4 


ł 
y 
t į 


Saio 


KA 


weń Kierdckiem opracowaniu w 2 serjach 14 aktach jako całośc. | 


Pogzątek codziennie o 4-30. W soboty. nipdaielu,i święta od g. 12—3:ef' 
ugaz w dhi, powszednie na pierwssy seans ceny miejsc od 30 groszy, 
Dębożo wa arkiestra pod kier. ałynnego kapelmistrza/Z. Sandomierskiego. 


BEGEET OWIEC ZE KÓZ GCZN 
„LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW ~ PRZY 
GÓRNYM RYNKU. s 
Piotrkowska 294,' tel. 22489 
(przy przyst. tramwaj. pabidniokīch) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór. w 
niedziele I świzta do 2 po poł Wszyst 
kie specjalności I dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentegen. szczepienia, analizy 
(moczu, kału, krwi. plwocin. wydzie- 
in 1 t d.) Operacje, opatrunki. 
wizyty. aa miasto, 
Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 
dla chorób skórnych, wenerycznych 


f niemocy płciowej 3 złote. 


ódź, Piotrkowska Nr. 111, tel. 49-11. %4 


Kurs teoretyczny i praktyczny o każdej porze dnia. 
'zkoła zaopat, licznie w modele (5 samochodów) co w dużej mierze ułatwia naukę 
apisy przyjmuje ksncelarja: kursów codziennie od 8 rano do 8 wieczorem, 


Kurs normalny 95 zł. Opłata ratami po 20 xł. tygodniowo- 


Z m 


Założyciel i wydawca: Jan Styprł*owski, 


Redaktor naczelny: 


Franciszek Probst 


Qdbito na własnej 


| 
| 
| 


„KOBIETA W ŚWIECIE 
LW DOMU". 


|--Numer' 5-ty dwutygodnika 
„Kobiety. w Święcie i w Domu” 
przynosi art. „Morze* — Well, 
w którym autorka pisze o pięk- 
nie naszych wybrzeży mor- 
|skich i o umiłowaniu ich przez 
lartystów, jak Włodzimierz Na- 
lłęcz i Kazimierz Stabrowski, 
następny art. „Mało znane za- 
kątki kraju” L. G. opisuje rów- 
(nież piękno i urok naszego Pod 
lasia. 

W feljetonie „Myślmv nietyl- 
ko o sobie“ Scabioza nawołuje 
do opieki nad ptactwem. które 
ginie z powodu silnych mrozów 
i śnieżyc. Dalej następuje art. 
„A przecież kiedyś znów za- 
rówieci ciępłe słońce“ = W. Do- 
brzańskiej. ciekawa nowelka 

Kłopoty wuja Benedykta” J. 
|Kiewnarskiej oraz kilka słów 
poświęconych „Miss Funzarji*. 
iNumer uzupełniają szczecóło- 


iwe omówienie mody w artyku- | 


lie Bluski. „Żałoba i obowiazu- 


iące ją przenisy*. dział „Mię- | 


dzy nami“ który z przyvjemnoś- 
cią się czyta. Całość uzupełnia- 
ią Fczne modele sukien. moty- 
wy haftów na kapy i wzór a: 
bażura małowanego na pergami 
nie. 


maszynie rotacyjnej 


przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 


Fee na obliczu słariszki £ złem. 


ikina į straż:pożarną. | 
| Straż ta, wzorem lat ubieg 
|łych, urządziła dla swych człon 
|ków w karnawale bal masko= | 
|wy. Byli na tym balu wszyscy 
(strażacy od dyrektora do „naj: | 
jskromniejszefo pracownika; | 


Í 


— 


Ci, którzy tylu innym uratowali mię 


swego mienia uratować nie zdołali. 


dA M zodziny | 
wszyscy przebr8 „Aj Sona 
kostjumy w perui 


Inach fałszywych s 4 


kach, 

o północy, gdy; T 
dotarł do zeniti kaSi 
ży pil na pomywia 
danta policji preis 

przyjaźń a 
wpadł do sali t 
czan. Był -pogu 


ciężko ze zmęcaj 


|y 


i 


Nauka stwierdziła już od kil-|ki oraz że wvgiecla wzgl. wyv= |nelnie wvrieciom, wzgl. wklęs- |że odchylanie się lądu Amery- 


|ki od lądu Europy corocznie po| 
o jeden metr. | 

Dla stwierdzenia powyższe: | 
ġo orzeczeńmia projektuje - Się| 
przeprowadzić bardzo dokład. | 
[ne pomiary kuli ziemskiej, w y- | 
niki których wszakże mogą | 
|bvć wiadome dopiero po latach | 
Jkilku, | 

Liczyć się trzeba nietylko z 
poziomemi przesunięciami sko” | 
rupy ziemskiej, lecz także | z| 
liei podwyższaniem się. Wiado* | 
Imo oddawna, że wschodnie wy| 
brzeżę Szwecji oraz ląd Fin- 
landji 
podnoszą się stale 

wyvźej nad poziom mo- 
rza. Zauważono to i, w ciągu 
stulecia zanotowano różnice, 
wyrażające się w kilku decy- 
metrach. 

Przyczynę tych podwyższań 
się łądu nauka upatruje w natu- 
ralnych  usiłowaniach globu 
ziemskiego wyrównania nad-| 
,szarpiiętej równowagi w cało- 
kształcie materji. 

Obok podwyższeń lądu noto- 
wano także į spadki na powie” 
rzchni zięmi, np. na wybrzeżu 
morza Północnego, " gdzie po- 
ziom wody od roku 1875 zniżył 
„się o kilka centymetrów. 

Wszystkie wyżej wzmianko- 
wane zmiany na powierzchni 
kuli ziemskiej od dziesiątków 
lat znajdują się pod stałą 

kontrolą nauki, 

Baczne -oko człowieka do- 
strzegą najmniejszą zmarszcz” 


coraz 


| jednak nie trzeha jeszcze tra 
cić nadziei, że kiedyś dojdzie 
|do ludzkości wieść radosna. że 
i ziemia także rozpoczęła kura- 
|cję odmładzającą. 

Wówczas znowu zima cof- 
[uie się na sam biegun. a nasza 
pri dożyje tropikalnych upa- 
ów. 

ROOTA Z O A O 


| ZAKŁAD TAPICERSKI 


magazyn mebH Stanisława Qabaty 
Łódź, Karola 1. posiada na skladzie 
| <ompietne urządzenia pokol syplal- 
nych. stołowych gabinetów. saloni 
ków I pojedyńczych mebli. Duży wy 
|hór otoman. kozetek | krzeseł Ceny 
przystępne Na żadanie dnie na spłaty 
zamówienia, Ulica Plotrkowska 132 


Dr. med. 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40, 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano | od 5-9 wiecz 
W niedziele | święta od 9 do 12 w poł. 


Dit pań oddzielna poczekalnia, 


j 
| CZY "PI A 


Włóczęga IJ: — P 


Włóczęga I: — O, zdaję mi się, że m 
o czem poznajesz 
Włóczęga I: — Taki pociąg czuję do f 


— Gore! Piong | 


l bg 
Odpowiedział mó 
kiego miecha i, 
Pyszny ę 
Ale trzeba przysig 
dobry Zrobił wrar 
I dalej poszły * 
ki muzyki zag W 
wania mieszezanii A -A Raa 
sle przerwy jasno tiik ORA Į 
cho przyniosło dE k Tzyża 
obu kościołów | *Ginist: 
alarm. I nagle”P po Rata 
w balowej sali. COW ia F 
się na ratunek: i chała 
był widok 


in, 


straże» 


à P> 
w barwnych, gro hę aco, 
stjumach pędzącą - 


rozwidnioną ulic$ 
nak zapóźno. 8 
prawie zupełmie e 

bez dachu nad, 


ai 
MAL 
u]? 
Wieczorne "0% 
Teatr Miejski: HIS u 
Teatr Kameralny: m 
Teatr Popularny: 7 
Apollo: — Spowiędźi 
procz seansów: © JJ 
Bajka: — Hrabia Na 
Casino; — Pieniąd gr. 
Czary: — Na stakat 
Focz <ransów” 0 S3 
Corso: — Ziddi 
Pierwszy seans 4433 
Capitol: — O czom 
rodzicom i 
Grand-Kino: — KoM 
drodze. j 
Luma: — Moziti g 
Ludowy; — Gdy M 
Pocz. ccansów ot v 
Miejska Galorja 
zbiorowych prać 
Oświatowy: {= Pafi 
Pncz 3cangń5: P 
Mimoza: — Burze 
Odeon; — Król t 
Pocz seansów; 0 m 
Palaco: — Arcyzl088] 
Resursa: — DBlala 
Splendid: — Ponad 
Racz seansów: 4253 
Spółdzielnia: — SAP 
Pocz seansów 4.30 
Wodewil: — KsiężP A 
Początek sansÓWw p 
Zachęta: — Spoweg 
bioty. 


wINSZU 
Jutro: Janowi! ; 
Wschód stond 
Zachód — 1148 
Długość dnia 
Przybyło dnia 
Tydzień 10. 


Dr.med. H:* 
pow 


ulica Cegicinlans gd 
Snecfalista chorób ję 
rycznych | maczo” 
tlanie lampe gg 
Dla pań od. 3—5 Se 
Przytmnje od endé fg) 
0d57 M 


gm * ~ 
kb, 


Ža wydawnictwo odpowiada: Władysław PN 


Za redakcję odpowiada: Roman Furma 


